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Wiadomości 7agraniczae. 
Wie:ka Brytanita. 

Xiażę Rejent przyymowsł u siebie d. 6. 
uutego na rannych pokoiach: przeszło 1000 
Osob, między któremi był takoż obecnym W. 
Xiążę Rossyyski Mikołay z całym orszakiem: 
tw.im, Straż honorowa z 3go pułku gwardyi 
Pieszey z muzyką , kilha: szwadronów gwardyi 
duney również z muzyką woyskową, wszyst- 
kimi trembaczami: i bliącymi w kotły, były 
$otuwe dla wspierania Polibyi w razie potrzeby.. 

Ze wszystkich stron odbiera Xiążę Rejent 
adressa: powinszowania, z: powoda: szczęśliwie 
Przebyezo' niebezpieczeństwa podczas rozru-" 
sha Ludu w dniu 28mynr Stycznia. a. 

Dnia 3go Lutego podali Lordowie' Sid- 
mouth i Castlereagh obu: Izbom Parlamen- 
tu następuiące' poselstwo Xięcia: Rejenta = „Je-- 
go Iirólewitewska Mość, Xiażę: Rejent ,. dzia- 
łuiąc w imieniu i ze strony Jego- Królewskiey- 
Mości, uznał za: rzecz potrzebna: rozkazać ,, 
aby Izbie Wyżkzey © Niższey: udzielić papiery;. 
donoszące o rozmaitych schadzkach: i związ= 
kach, przedsiębranych: w różnych stronach Hró- 
lestwa w zamiarze zaburzenia: spokoyności pu-- 
bliczney „ wydarcia: Osobie i Rządowi Jego Kró- 
lewskhiey Mści! przywiązania Ludu, v otalenia 
całey budowy i systematu Prawa'i Honstyiucyi.- 
, Jeg HKrelewicowska Mość: poleca! te- papiery 
Kezpośre'tniey, Surowey: rozwadz. Parlamen u.“ 

Proponowane obu: [ziom , aby pudzięko= 
Wać przeze adres Rięciu' Rejertowi*za' to łaska-- 
we poselstwo , i ewe' papiery, Wydziałowi do: 
Ycztreąśnienia odesłać.. 

"Na' posiedzeriu Izby Niższey: d..20.. Stycz- 
nia cświadczył EŁord Cochrane, iż życzeniem: 
iego iest, aby p'erwey przeczytano prośbę'ps.d- 
pisaną przez Ż0,700 mięszkańców Brystalu i: 
sąsiedzkich okolic: w przedmiocie: reformy 
Parlamentu ,. nim Izba przystąpi de' uradzenia 
Oodpowieizi na: mowę' tron"wa; Xięcia Rejen-- 
ta „ szczególniey: c do: części: onesze, gazie: 
łestwzmienka orzaszły R'*statnr l rożru: Nach —- 
„Nędza: Lunu. (mow È dałey): nie zwnieyszy się. 
przer rzzdaws»rie': zupy zebrachiey s dopówi:bęę- 
dziemy Rrzymusżani pÓŻOWĘ; zarobku: naszego 


poświęcać na podatki , których przychod pe 
łykaią prebendacze, Śpiewaty będzcy na łaska« 
wym chletie';. i pienasycona liste.cywiina.ć Lord 
zabierał się już do' czyiania rzeczoney prośby, 
gdy Kancierz Skarbu , ©. Vansittart, wezwał 
go do porządku: z tey przyczyny, że preśha 
wprawdzie złożoną y ale dopiero w tenczas czy- 
tańą bydź może, kiedy te Izba: rozstrzygnie. — 
Mowca Izby potwierdził to: i utrzymywał, że 
prośbą tylky przez Pisarzów laby czytaną bydź 
może. Lord Cochrane odpowiedzizł:. że ią 
celice sam: czytać y ponieważ ci Pisarze: tak- niga 
wyraźnie: ezytaiąj w niektórych przypadkach ,. 
że ich nikt rozumieć nie może.. „Tymczasem 
(rzekł daley) chcę bydź powolnym w nadziei , 
że Fisare będzie teraz czytał wyraźnie. * m 
Mowca Izby upomniał borda ,- sby się zupeł. 
nie stosował do porządku Izby, i prośbę w krot- 
Kości przełożył. Lord odpowiedział, će prośwa 
fa tycze się aniesienia prekend i zaprowadze=- 
nia ścisłey, oszczędności w każdym Departa- 
mencie rządowym. P. WY enber sadz ł, że proś-- 
ba ta zawierać musi ni-iedno nieprzyzwoile p» 


` świadczenie,. dla czego Lurd chciał, aby ią za« 


raz czytano ; iakoż istotnie przeczytaną” z: stas 
ła; ale P.. Erotherve, Reprezentant Brys to- 
lu oświadczył, iż ta prośba nie iest bynay= 
maniey tłómaczem uczuć tey Gminy. P. Hart 
Dawis- dvwodził, że opa. uchwaloną została. ną: 
publicznew „ porządnem zgromadzeniu: Łudu. 
Kanclerz Skarbu rzekł, iż prośby ‘takowe. nie 
moga bydź wprest udrzucane', chociażby mo- 
że zawierały viekióre' ubraźliwe wyrazy. Pe' 
przeczytaniu tey prośby.,. nie cliciał d'-puścić' 
ten Minister, aby Mord Goolirane przydał 
kilkar słów służących: ao- wytaśnienia: oneyże, 
„i Mowca lzuy ¿świ dczył,. że tn zawisło: od 
samiey Izby,- czyliby chci ła ieszcze usłyszeć 
co w:tey mierze, Lord złoż;ł Izbie icszrze ie 
dna: prośbę weglę en poprawy reprez: niacył: 
nar: dew ey. KancieraSki rbu oświadczy łsię przes 
ciwko: przyięviu:« neyźe, mówigy, ŻE ta. prośba? 
iest: pismem obe!żywem..- 

Lord Coct rane rekk: „Ta prośba byłam 
cicho: czytana. Koncier: Skarbu siedzi blizew 
Fisaraa,. więc ią: zm zumieł, 1 muże 0 niey mge 
wić, Co mu się, pOuuwa.**" 
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Fenseralny Prokurator wzekł: „ Lord . pa- 
smiętać ma na to, aby podawane przez niego 
prośby były przyzwoicie. ułożone; tymczasem 
obecna, niech ieszcze raz czytuną bedzie.“ 

_ Prośba czytaną była powtórnie ; domaga- 
ła się ona powszechney reformy i Parlamentu 
rocznege. P. Brougham bronił tę prośbę, 
chociaż nie zgadzał na zasady w niey, zawarte, 
„VW obecnem położeniu (rzekł ) nie powinna 
Izba polczas przyymowania pręśb, zbytecznie 
mieć skrapuły.ć i i 

P. Canning rzekł; „Jestem za przyię- 
ciem wszystkich prośb, lecz ta obraża Izbę, i 
nazywa posiedzenia Zgromadzenia narodowego 
trwaiącego od wieków, bezprawnemi; co więk- 
sza, twierdzi nawet, że nie mamy żadnego 
prawa nazywać się Zastępcami „Ładu. i —m 
Prośba ta odrzuconą zostałą większością 87 
głosów. Trzecią prośbę podobneyźć treści, na 
powrót odebrano. Kanclerz Skarbu eświadczył, 
że pierwey dowiedziono bydź musi: czyłi prosby 
podobnych nie układa chytruść swouniczych 
Jemagogów. 

VV tem przystąpiono znowu do rosprawy 
względem adressu. P. Curwen rzekł: „Po- 
datki wygórowały tak dalece, że niepodobień- 
stwem iest dać aby ieden tylko, szyłling więcey, 
tak się teraz opłaca; z tąd'te' pochodai tak 
wielki niedobór w dochodach kraiowych; o 35 
miliionów mniey teraz weszło ,iak przed dws- 
ma ieszcze laty. Lud nasz okazał się stałym, 
nawet wśród tego naywyższego ucisku. Byłoby 
to potwarzą przyznawać całemu ludowi An- 
gielskiemu tę winę , ktorą popełnił motłech Spa- 
#eldski, będący bez czci i honoru ; owszem Lud 
Angielski patrzy ze wstrętem na tych nikczem- 
ników; ale gdy reformy są koniecznie potrze- 
bne, oświadczam się więc za poprawą adressu.“ 

P. Bankes rzekł: ` „ Ministrowie mówili 
nadto wiele dobrege o położeniu Orczyzny w 
owcy mowie g tronu. Adres więc tahowy przy 
rozpoczęciu posiedzerża, iest iahby próbą, hto 
ua Ministrami, a kto przeciwko nim głosować 
będzie; zwykłem się według tego- stosować.“ 

P. Brougham rzekir „Dochodzenie po- 
łożenia Narodu przekona, że z dwoyga złego, 
pozostaje nam ten wybór: egraniczenie, 
lub — bankructwo narodowe. 

P. Canning rzekł: „ Wspòltowarzysze 
moi, i każdy z tych Panów , którzy są ueze- 
stnikami tych rospraw , czuią wraz ze mną 
nadrwyczayną nędzę i niebezpieczeństwa, uci- 
skaiące naszą Oyczyznę. Dożyliśay ważnych i 
stanowezych epok; ważną była epoka, Kiedy 
Parlament uradził, aby na początku estatniey 
weyay Narod uzbroił się przeciw obcym nic- 


: 
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przyiaciotorg, i głowney zdradzie wewnątrz) 
ważnem było przesilenię, kiedy nas w r. 1815stym 
nagle wezwano do natężenia wszystkich sił na- 
szych dla utrzymania palmy naszey, htórg 
nam wydrzeć usiłowano ; lecz nie muniey wade 
nym iest skutek rosprawy necy dzisieyszey; 
która rozstrzygnie, czyli mamy złożyć u stóp 
tronu adres , tłómaczący postanowienie nasześ 
że go utrzymać chcemy, lub nie? — -(Śłu- 
chaycie! Słuekaycie! Słuchaycie!) Ja- 
kież nieporozumienie nie dopuszcza dziś iedno- 
myślności ? Jestże aby iedno mieysce w adres- 
sie, do którogo nie mogliby Panowie przystą- 
pić bez zaparcia się zasad swsich , lub prze- 
kroczenia pełóomocnictwa swwich - wyborców Ź 
Będąż mogli wierzyć za bramą Izby, że roż- 
dwoienie się Izby w tem pytaniu byłe rzetel- 
nem? Ministrow:e chcą, aby się roglegały myśli 
mowy tronowey, i zalecaią równie iak ona roz- 
trząsanie przychodów kraiowych dla zapr wa- - 
dzenia oszczędnaści i ograniczenia. — Chce- 
myż zaraz pirrwszey mocy przysiąpić do śle= 
dzenia stanu Narodu? Inni Wspełczłunkowie 
iak n. p. szacowny przyiaciel moy (P. Ban- 
kes) są neutra nymi, i chcą, będąc wzorem 
niepodległości, pierwey “wysłuchać Izbę: do 
czego się ona Skłoni. Inni sądzą, że sami 
tylko iedni maią czunie na nędzę Qyczyzny, a 
Rząd nieczułym iest na nią i zdkamiemałym. Zate 
ste g'ębiey te cenie Rząd, aniżek owi, Kiu- 
rzy ma partlicenym krzyku zasadzaią czczą mi- 
łość Narodu. Przyczyna obecaey nędzy przechc-. 
dzi granice działalności naszey. Równie i rolnic- 
two nie „zakwitnie na nowo przez prawidła 
prawodawcze. Pewien znawca rzeczy nali- 
czył +3 przyczyn upadku rolnictwa, między- 
któremi, podatki zaymuią iedno tylko mievsce; 
Ggraniczenia, które Rząd zaprowadzić usiłuie, 
nie daią się tu iesgczę wyliczeć; to tylko ża-. 


„pewnić mogę, że woysko nasze o tyle zmniey- 


szonem zostanie, ile tylko dezwoli bezpieczeń- 
stwo Qyczyzny: (Ta dał się słyszeć oklask po- 
wszechnyj). WVystawiamy na cel osady nasze; 
wiemy co poświęcamy; 'ale całość, Qyczyzny i 
Honstytucyi Państwa nie mogą bydź za żadną 
cenę wystawione ua miebezpieczeństwo. (O 
klask wielki). Według tych zasad podać 
maia Ministrowie oszacowanie wydatkow kra- 
iowpch na czas ograniczany, tylko na czas 6 
becnego pesiedzenia,i zaprowadzą ile możności 
naywiększe ograniczenie. (Słuchaycie! 
Słuchaycie! Słuchaycie! ) W 
drugim roku pokoiu nie będą Ministrowie žad- 
mych nowych podatkow nakłądać. (Słuchay- 
cie! zawołano ze wszech stron Izby). Pewien 
szanowny Pan, na przeciwko siedzący, oskarzył, 


Ministrów, źe cheą z Ludem uwiedzionym eb- 


©hodzić się iak z insurjentami i buntowuikami 
(krzyk: Nie! Nie! ze strony oppozycyyney). 
Prawda, że wielu uwiedzionych zgromadziło się 
na pole Spafieidskie, ale :niędzy nimi znaydo- 
wali się ludzie, którzy ładowali prechem wo- 
2y + 1 zatykali troyfarbne bandery. — Wszak- 
še to mie iest sposób zaprowadzenia reformy 
Parlamentu, — (Oklaski i śmiech.) Ci , którzy 
Rząd oskarzaią + są gewodzicielami biednege 
Ludu ; maią oni głowy dosyć praewrotne, a 
Serçe zakamieniałe, „aby głednych słuchaczów 
swoich edstąpili, i powrócili de pięknych domów 
siroich, ogłosiwszy bunt ebowiązkiem, i zniewa- 
Żywszy haniebnie dobroczynnośc.( Wielki oklask.) 
Żaden rodzay reformy Parlamentu nie raoże 
bydż dla Ludu pożytecznym, a gdyby miano kie- 
dy wznowić ten przedmiot, Konieczność iego 
będzie mogła bydź wprost zaprzeczoną. ( Mo- 
eny oklask) Tak. wa reforma zniszczyłaby Hon- 
śtytucyę Państwa Angielskiego; YV. Bryta- 
Dia zostałaby Brytaniia, ale nie byłaby nigdy 
łą VW. Brytaniią, która oswobodziła Euro- 
Pe, i zdruzgotała ciemięcow oneyże. ( 0- 
ki.sk.) Przestrzegam więc tycu, którzy podo- 
bnych nauk słuchaią; moga oni st.czać skałę , 
ale ne zdołaią wstrzymać iey pędu. — Więdzą 
przeciwnicy nasi, za co walczą; niech się tak 
daleko zapędzaią , jak się im podoba; potralie- 
my zapomo:ą Boga zniweczyć ich plany. Je- 
żeliby się lzba poddała tym przewodnikam 
lak niewinny baranck , wkróiceby ią ostrzygii. 
- Podobne poczwary zgetowały zgubę Fran cyi; 
z początku ceniono ie tak iicho, ze nie zwa- 
žano na ich brednie. Zaiste padaią one pier- 
Sza ofiarą, kiedy burza szumi między nieroe- 
Sądnem poselstwem , które i trzedę i pasterza 
zabiia. Burza woyny ustała , wszełakoż słońce 
pokin nie sianęło ieszcze na południu; nie 
dopuszczaymy więc, aby rahusie i skrytobóy- 
Gy korzystali z niezgody. W. Brytaniia nie 
zniknie z rzędu Narodów , chociaż wycięczona 
iest długiem natężeniem. Wytrwaymy; znośmy 
cierpliwie ; zachowaymy odważnie pogodny u- 
myst i dobrą myśl Anglikom wrodzoną. Bę- 
dziemy potem z roskoszą spóglądać na teraż- 
nieysze czasy smutku i szczerze cieszyć się, 
żeśmy ie tak mężnie wytrzymali.‘ 

Izba przysząpiła potem do głosowania: 
112 głosów oświadczyło się za dodatkami do 
adressu , które prrponow:ł P. Ponsonby, a 
204 głosów przeriwko onym; tak więc adres 
większością 152 głosów przyiętym został. 

Francya , 

Naynowsze wiadomości z Cambrai do- 

m0Szą , ge część kopiyngensu Angielskiego zaj- 
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muiącego Francyę, powróci za nasfaniem 
wiosny do Anglii. O Korpusach Rossyyskine 
i Pruskim nic ieszcze nie słychać; iednakże 
pochlebiaią sobie, że i te zmnieyszonemi ze- 
staną. listy z Lille zapewniają, iż tam więka 
szą, iak niegdyś, maią nadzieię, 'iż kontyngensa 
Duński i Saski Francyę opuszczą, 

Dnia 11. Lutego doniósł Minister, Xiažę 
Richelieu Izbie Deputowanych urzędownie , 
że liczba: woyska obecgo we F rancyi o 30,000 
głów zmnieyszoną zostanie. 

WY dzieńniku Hollenderskim  WyYscho- 
dniey i Zachodniey Flandryi, czytamy 
co następuie: „Jedno z pism publicznych do- 
nosi, że Jenerał Rossyjski Hrabia Worone 
cow na iednym gościńcu we Francyi od u. 
zbroionych zbóycow napadnioenym i zrabowa= 
nym został. . Nie przeczemy wprost tey wie- 
ści; ale bydź może, że źródła oneyże szukać . 
nileży w następującem zdarzeniu, za którego 
rzetelność ręczyć możemy. Na geścińcu zN o- 
vion do Frou idącym, Konzul Rossyyski ia- 
dący. z ważnemi papierami z Fransyi de 
Anglii, nafadnionym został ed 1eciu użbro- 
ionych i zamaskowanych ludzi, musiał wysiąśdź 
z poiazdu i uklęknąć ; postyliiona przymuszono 
do trzymania koni, aż póki nie zrew dowane 
poiazdu i tłómoczha. Boiąc się iednak ci ludzie 
n padu, zabrali wszystkie rzeczy, ściągnęli , 
wszystko zKonzula przez obawę, że w podsżewce 
sukień swoich ukrył papiery, i odjechali zosta- 
wiwszy go ‘bez odzieży. Tego nieszczęśliwe” 
go przyiat potem do siebie pewien człowiek li- 
tościwy, i dał,mu suknie oraz troche pieniędzy, 
aby swą podróż mógł daley odprawiać,* 


Krak ów. 


Na posiedzeniu Seymu tego wolnego Mia: 
sta, edprawionem d. 20. Lutego, podł Repre- 
zentańt Soczyński wniosek względem uwal- 
nienia podiaganyeli do szysacgenia miasta włą- 
écicieli domów i gruntów. Oprótz tego rzekł: 
Że wyczytał w Dzieńniku, iż trudną się dopro- 
wadzeniem do skutku nawego porządku Żydów, 
a to według zasad, które się sprzeciwiaią zdaw 
niu Żeromzdzenia Reprerentantów; z tego po- 
wodu złożył na stole projekt systematu wzglę« 
dem Żydów. 

Reprezentant Sołtykowicz uczynił tę 
uwagę: iż doniesienia o rosprawach Zaroma- 
dzenia RMeprezentantów czytał z zadumieniem 
w gazetach zagranicznych pierwey, nim ie u- 
mieściła gezeta Krakowska. Dla uniknienia 
szkodliwych wykładów pedał wniesek , aby o- 
świadczeć : że tylko zawarte 6 tem w gazecie 
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. Hrakowshkiey 'wiadomsści , 


„sobie weuług meh postępuie. 
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czytywane bydź powinny. f 
pe ży azer Budżetu; obrani Człon- 
kami wyznaczonego na to Wydziału łieprezen- 
ci: Drake, X. Kanonik Dubiecki, Sałty- 
khewicz, Kaczyński i Librowski. 


2. Posiedzenie odłożonem zostało do d. 22. 


Lutego. ud: ke 
e Na posiedzeniu d. 22. Lutego, iako 13stym,. 


podawano naywięcey wniusków, gdyż według, 


rezwinięcia -Ustiwy konstytucyyney nie można 
po afsiem posiedzeniu wnosić iuz żadnych 
proiektów do „prawa. Reprezentant, BY Kar- 
stura, mówił o niektórych pożądanych odmia- 
nach zasad WWydziału,. utworzonego dla: urzą- 
dzenia stosunkow włościan. Reprezentant D ra- 
he «cożił na to uwagę: że Wydział, ustanowio- 
my w tym przedmiocie bezpośrednio. przez 
JRommissyę Organizacyyną trzech Dworów , a- 
trzymał przepisy dla działań. swoich , i ściśle 
Upraszał zatem 
iako VVspółczłonek tego Wydziału , aby prze- 
czytany przez. mowce proiekt u:lzielonym byt 
do użytku temuż Wydziałowi.. 
Reprezentant Sołtykowicz podał Żywy: 
wniosek przeciw nakszaney od: Senatu exeku- 
cyi padatkow zaległy. h, i zrobił tę uwagę : 
iż przekonał się z własnego doświadczenia, 
2 iaką powszechną szkodą i nielitościwą suro- 
wyścią. dzisie się rze,zona exehuvya. Propo- 
nuywał zatem, aby Owszem: wszystkim dłużni-. 
hom podatków zaległych, wyzńaczyć perempto- 
ryczny torma 4reem miesęcy na zapła.enie- 
tey zaległ:ści. — Przeciw tey propozycyi pow- 
stał Senator i Reprezentant Morbitzer, i: 
wyiasśnił, że ta exekuiya nie dopełnia się w. spo-- 
sób mk nienawistny , iak go mowca starał się: 
Opisać. Rzekł daley, że pod przewodnictwem 
posia 'aiącego'' powszechne zauf .nie Wi cepre- 
zesa Sądu: Appella yynego , W. Piekarskie- 
go, ustanow oną zosłała Kommissya dla poprze- 
dniczego roztrząś “nenia zaległości: podatkowy-h,, 
i możności zapłacenia onychże, Według zda- 
na teyże Hommissyi przystępuie się dopiero. 
do. esekucyi, i: wielokrotnie s'ę okazało, że 
zamożni dłużni y pódatkow, którzy zupełnie 
Byli w: stanie uiszczeni:. się z zaległości swoich, 
a nayzaciętszym: eporem, a może: teź i dla 
ro«draźnienia umysłow, aż. na exekucyę czekali.. 
Naywię ey dłużnikom: poda'kow dozwalaią się 
wypłaty na raty, i: zgoła takie przedsiębrane 
aą śradki, aby z iedney strony: zabezpieczyć 
Skarb publiczny, z: drugiey strony: zaś. przy wy-- 
Kieraniw podatków: ile możności naymaiey Jo- 
kuczać.. Jeżeliby: według: wniosku. Mowty ze- 
awoioco na; przedłużenie terminu, tedy nawet 


>a ża — 


i bieżące podatki staną się wlirótce zaległościa; 
i dochody publiczne wpadną w naywięhszy nie- 
ład ze szkodą Kraiu, a bez sprawienia ulgi 
kontrybuentom. 

Reprezentant Libro wshi proponował 
zniesienie podatku konsum-cyynego, i czy- 
tał swo» proiekt dla zastąpienia wynikającego 
x tąd uiedoboru {deficit} Proiekt. ten po: 
pierał żywo Ñeprezentant Sołtykowicz; roza 
owinął w diugiey mowie: iab ten: podatek iest 
szkodliwym , powszechnie krzywdzącym i ni*- 
nawistnym, i zakończył następuiącą , uderz ią- 
Są W ocas uwagą: „W budżecie położony 
wiest przychód z podatku. kossumpcy;n=ge nież 
„co więcey , iak 200,000 Złot. Polskich. Oka- 
nzałem dopiero, że według miernego rozhła* 
„du, sama tylke rodzina rzemieś,nicza z 10 
„głów złożona, płaci tego podatku codzieńnie 
„6 Złot. Polskich. Chce tu wziąć Minimum, 
„kw przypuścić , że każdy z 23,000 mieszkańców 
„miasta Rrakowa płaci codzieńnie podatku 
„konsumpcyynego tylko trzy grosze Pol- 
„skie, które nawet każdy żebrak pewnie skła. 
„dać musi. Według. krótkiego obrachunku, 
„przypadaią więc na każdą osobę rocznie 2 
„Czerwone Złote, co ogólną summe 46,000 
„Czerwenych Złotych, czyli 828,000 Złat. Pol- 
„skich wynosi. — Gdy więc w Budżecie tyl- 
„ko' 200,0900" Złut. Polskich położono , gdzież 
„Się podziewa reszta? Na coż iest marnotra- 
„„wiona? Nie wzbudzaż iuż ten powierzchowy 
„oburzaiący, obrachunek żywego życzenia, aby 
„ten pełen braku i nie mogący bydź kontyollo- 
„wanym podatek natychm*ast był zniesionym?* 
Mowea proponował w mieysce iego klassyczny 
podatek: osobisty.. Ten z. wielką. pochwała przy- 
ięty proiekt odesłano dø Senatu. j 

X. Kanonik Dabiecki proponował znie- 
sienie' podatku ,, umieszczonego w Budżecie 
pod nazwiskiem: Ofiary. 

Nakoniec wspomniano o bardzo lichym do- 
chodzie s kopalni zynku i węgli kamiennych , 
oraz tę uwagę zrobiono: ŻĆ przychody kraio- 
wé byłyby daleko więcey zyshały,. gdyby uży- 
wana do tego robocizna: naymowaną była. — 
Reprezentant i Senator Radwański wyiaśnił 
ten lichy dochód tą. okolicznością, że podezas 
ezęstych ulewow wiele łożyć: musiano na na- 
prawienie popsutych wstępów, w głębokości: gór 
porobiony. b; - 

Posiedzenie edłożowem 
z6sty Lutego. 

O OO ZANO ENEA 

Omyłka.. W. numerze 33cim: gazety nasze$,. 
na: stronnicy 40y w przedziale "wSzyne wierszu minvat 
od: dołu: lieząc, zamiast 20go, butegó, poprawić: 
1050i- 


zostało: na dzień 


